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i i i  l i
,, Kraków, 2 sioipniia.

; litóy-a ^ytiaJtfefe, straszak na mocarstwa 
w< raiwo muu-odów

0 własnych loisadh. Oo jaMś cizaS
faftainmi-.,- "■ nMiaacwsw oio śamodistneg© P°-
feizw.J, i1 0 '"'lasmyeh loisateih. Oo jaMś czas 

c ’ kadzenia,eh publilczlnych na nolw© któryś 
iW 111 radców koalłcyi poczyna wywija''

straszakiem w  kierunku miooajrstw środka*
łfl t, rad ^FPlomlatów mdeairstw środka powsta- 
L  “ f; M  Nie dlatego, żeby się lękto5
1^' koailicyjuiytcili jako toafk*c§i: gdyby snę 
mto re '^Ptawdzić miały, dawno już powm- 

być Si e ro. Lękają>ę jednego

Łe8b fflboR ‘
tej sttecuiy frefeitu sutaSlzaka łęoaSfcyj 

f s  . - ^ v  W takimlł*e zaczął biitać powóZna©.
3 f l  0 H ™ chl1 iftiecfeiwinicf nlofWo m -
2 ® r ® ^ y  prozy dera austawackiogc rządu do 
^madezeniE, totóre n iaS tęM  od'

L c l>rzr«zlo. awewfl tnte dlatego, żfe po- 
^  do uburzene u kraju, ffie rayraej, że kom cya 
a^zuidein swoim teraz, z f.vm większym tryuin- 

<C- Tł ?M<te5#a -Potrząsać. Świeżo ano w w  »Pe- 
h w  i wgarnę pówaiżną m, który do nie- 
J" ,1? "  wyrazom opinii węgieMdejgto rządu, 
Riurs dyplomata, któregio naiziwfeko redaifdcya 
lyBkietiiije schowała pod korzec, wziął się raiz 
lewzeze do aiciomiiriaiiia ispraary, która chyba u 
"tecifpo nie r-owinna wątpliwość: TćzLmkai',

tteurni,1 mat,a >Po;,ter L1°ydu« 'Obawia się iego-
S e k E ’ Ł ° S'° 'fię lękał iwiuAtrów tir.. L 1(5 tsrdv n hi- -___t . . .c-ą nobatf ^ u ttr*. ̂ z,011I1|i;n,,a aabiiegiał o dotj ozą- 
sdnaegl oz emu talk steunOwcBo «a-
chn-ż łrierni) ,̂]!  ̂efl®ce0j swej mówię nioiwy k to  
3̂) 'f®Jfcajacv^ ^bjwi atolom mocainstiW śitod- 

Bów, koalicyjnych pteewód-
temhil uwe , / “^ oao,iie już przez uraę!dloivy a-
Zd'v»rz,(.i ‘ ‘ ."szło ma myśl, że mogliby sani
łowyoh  ̂ 12 ^Togami z  pominlięciem za'wo-
%  feoasty 'yóatów. Dr 'Seidlar odwołj^wal się
%9wcyiUe ^  'b .®tóano już oiaiatiąfy Czoby dclon- 
śśtfjai^ 7Vi ." ^  ś^iw^is krotko a . węziowiato 
dirrzeć i i  Ze ™6 ^a Sobie uiikofnu z mąk wy- 
ŁJlofyitiii *dl" '^Tiehwa Rzeszy. Dypikwi.ato »Pester 
*6»hw •,2ia® l*óiluje paizemówić obywatelom iruo- 
wtf ^odlća, Ltórzwiby ma to mauiWwor rnyślo- 
źeizif ć SJ'ę « « « * >  do rozsądku, Wywodzi, 

utkany cli ohioeby iporwtodów niiie da się 
by pmzy układach poflwjow^idi .roikio- 

,y: każdym obywaifcolem z  'Ofedbna. 
jH oJP- :^óło f i cya lhmgto ,'Otrgaarn byłego r e- 
wv!>wilS ółygiiiiiaike, jak  u^ldzimy, ma

oaptlifoju dentofehaltyiozinyeh spiołe- 
WmidJu. Dp Am0rJ*a .iósizeze iest do -dd-
'óókratyozaie " ■ jeB;z‘c'ze n,ió wtied^eć, że de-
pwio j ^°^0z'eó6tttwia uJotwtoęzeane woli
to-, " Wzea pa-zodstowiieieisldwo lu-
^tiumkói, i, • ^Pb îieniiero odpiowfbdbidh. 
'<fa igiosi w P  nie 'ckoe wiod^eć, że gdy koali 
Mafcftneoio , ' brodów do pasuataawiamia sa- 
0 ipiokc if s'*bie, tto mie mij4iii wcale rokować 
Chelem  ̂Wa',,anJkii' z każdym Hrycdom czy Mi- 
ru^1 : 1 tylko UNUindęejia 'ddl władzy dypło-
f§! jij^^-bdloiwiej, która- w tajeonniczej edazy ga-

' ®Si '̂ywiimrja. zaihójo^e swe eliksiry,
>a"

a "'r Tęc-e ulasine ]>rzoz gmięje przedatawictiel-
to

Btra-
wezwaMie, by społedzeń

ęh,, ,. " .'turaM '/
^  v k0aflLcvi tedy, 
g,, "a  1 ręce własne ^
'w a' ‘kónif'y lu ey to  pochwyciły siwe lolsy. Ody 
na id boinniimy tylko rewelacye z idrótkiusj seiŝ /i 
ro-zi, choćby w  skroimUTch
^ o S S 1 óffeyafcdgo Biura Kbrc-
»  o„ nikt uSe będzie w nicpewijOścii;
Rr właAciiiwie, izlarójwnlo u najs, jak i
' f frW f  i ^''zónem naństiw-ie. O polityce ■zagram

f^wku .do isąsiaidów musiza przesrać
ĉ ioj.     '
nui;;

'i^tewac <eiW ^ - ia  ‘w d'aiI13rm razie mu- 
, 0 lVzv ii )}I'; W '^Posóh jawiny i Otwarty 'zupcb 
kóad y,j,^' t( t o y  JC]y w tej myśli wezwanie 
*u'-'r>- »ią .!ra,̂  n. bardziej, że możemy je z  przyj&- 

j’-m 'Cdwroeid. Ostalnie rewolacye

z tabiegia .pusiddfcefflla, Izby deptutOWainych fran- 
OiMstkieT iaikie poczym! Uimolera Raeczy nmmle. 
dkser wyatooz^, by ®alpjdiać, jak sto aprtoa z  
ŁTimMoetainiiŁwiilalnieni o łosiach własmyicn w pań- 
Sflfoiajcto k eałioyi? Hasło,, puzeBiniaczOne pdz-ca koso
11,sŷ iiio mocardwa na etopbrt ^granicę, nie 

„lej jćbi ma. miejsc,i i na wew-mętrary m ich 
cytniku.''
‘ Jeśli Więc w tym kierunku liaisło, pizez kloaii- 

cyę rzucone, iiajmnfiiejszych nie może wizbudmć 
wąitpiliiwcścS1, mię damy się rbwnież dy płomajcie 
>-Pest:er Llcydus sbaMriulbrć, gdy idzie o oaga- 
dlriieniSa narodowościowe Tutaj nogle dyploauar 
ta 'Diaisiz puzwstiał wabać -się, czy jest do kogo mó
wić Przyjął Łnilcizl iern, żt> próuz biuroikraicyi 
jest jednak w sipiołoezeństwiie coś więcej: są nâ  
rody. Dyplomato' »Poster Liooduc zmienajł' taik- 
1 yikę tym raraem i pccizął przesn awltlać do iftCłicMioi 
woj godności, jakże to? Więc mianony mają umieć 

a v „ potsItaimaWiainifej o sobie, a ty morasem o 
Wiilojd ' schodzących w skład mocaistw śuod- 
. > Plósitaln!awhć ma koatiicwa? Narzucać im swo- 
'1 wole z zewnątrz?

Naetlrudnio jest odnaleźć jaślną linię, którą dy
plomata »Pester Lloydus usłuje zamacić. Gdy 
•BbaJMĉ ńa iriówi o samostanowieniu mairofdów, 
wiedzą wszyscy, że mówi ,o Polakach, Duitezy- 
Wach, Ldtaiyiiezykaldi w pańatwle niemi er,k:err, 
o Poilaikaich, Słowieiiracb, Chorwatach, Słowa
kach, Czechach w pań^tWe a/uistryawkiem. My z 
[przyjemnością dorzucić możemy Pniaków na 
Litwie i Rusii w pan,s't)Wie rosyjskrem, którzy 
mas maj bliżej obchodzą. Nie należy puizieccsniać 
żaaifamia w wiedzę falkkytclziną dj-jdnmatów au- 
sitio-węgielrsllrich, puzypuiszclzać można, wszak
że, ż« dyplomaleie niaszbimU nić uszły wieści o 
■ploiłożeniu Po,laków w zaibouKC pruskim, czy ro
syjskim. Ni a truldino tędy dojść dlo wlniilosku: po- 
stalniawiać c, sobiie nmże naród wWobódrae tyjlko 
w- twłaiśiiiom plEiiisitwie. Jeśli koalicya nasadę tę 
hśiimie forsuie, tio dlatego, plofnieważ spodziewa 
się z tego rozJbiicila i ubezsilniemia swoich przeci- 
WiuńkOw. Nie łajnem ipowinim: być weszakże aa- 
'oireanu dyplomiaicde a.usitro-węgierskatmu, że -za- 
nńlas/t rozbicia sił nasitąpić tu może tylko wzrno- 
ontemie.  ̂Jeśli dyplom'acyi imocaustw śi odka 
przykrą jest rola egzeku/fcorki, jaką koałi/oya u- 
sutiuje slobic przywiaoizczyć, nic łaitwicjsizeo-o, jak 
og/dbutywę tę kOalicyi wykluczyć. Wj ̂ tarózy 
dlobrowoime przygnać dotycizaeym nawdlom moc 
ipotatataiawiiaimia o swoich własnych losach. — 
W tym oeiu należy iednlak postawić B|j>ranvę 
orwiarcie i po męsku, as niie udawać, ze sie nic 
’Wię, o ar łdizfe wiąscawiie... • Stopp.

, rao 
M it ,!2jr junkierskie, która cały świat 
ci. ht ói^' , jbemieolcim. Postamawiać o niej

w Rumi-iA
w  puczom skiej bibliotece ^

zecie l'ukmKi- cei w Moskwi f t  >-Ga’ 
g 0 : * g i e j “ zan.ieszcza dr Eugeniusz

K 1 i o w  s t  ; następujące artykuły:

Tworzący się gaii i t̂
{Telefonem j.

W iedeń , 2 sierpnia. 
DzicnnSki wiiiedeń^kie sbwiendto.ją,, że nile u- 

lega już v ątaliiwioiśai', dż dr >Seidler najpóźniej 
a początkiem pnzyszlogo t-yigOd aia donieść 'bę- 
daie unógt oefearziowii, że misya1 jego się aiidałai, 
•oraz ipirzedłożyć lilsltę nowego gabinetu. Ozy t<o 
lulb loiwio śtromnaicitwio postanowi, iwyislac siwpiich 
(przedstawied^eii do gabinetu,, iest dżisiiaj już rze
czą obojętną, gfdylż rząd ma już wtiijksizość za- 
pawmiouą.

N  ettiiiieck i Zwią-zCk narodowy izgodlził się już 
na' ipMto dra Seiiblera. Chrześcijańsko-spólecziiia 
dalizą idlziiś lodlpOwiOdź, ipraw^dopodlobnie' pi<zy- 
oliylną, iSłowiilaniie połudnkwfi i  Rusini 'żajęk 
również dtunowiitefco życzliwe. Gzesi nie wstąpią 
Iprawlduipódlobiiiie !do' gabinetu i m!fo wcijd .̂ w 
dlałald1 wiięflti9z,ości ipracy.

fotanowMdo Idiota plóisldiago jest niepewne1 
•»N. W,. Tagblaltlb® pódikreśla, że ns sobotidem 

zebraniu Koła omówione będzie rówireż orze- 
miemenle Koła w związek stronnictw polskich 
i! że wykluczone nie będżie, że pewne grapy, 
odzyslkalwlsizy swóljodę ruchu, przyłączą się db 
wiięlióiszośoi praqjr.

;<N Fr. Preśse^-.Kitrzyrmije, że miniislteiistwo

oipiiaw wewnęi-rznych, wy-żywicaia, obrchy kva- 
jiowej i kole będ: Je w  rękach urzędmlfców. Inno 
resoi-ij ‘O trzym ają izŁtetępcy sftronnilctw

^ógółetn powoknych ma, być 12 posłów do 
gabinetu. Narodowy iówiąizek niemiecki otrzy
mać ma idlwu mini/st-róiw rodaków ■ idiw'u resor
towy, ch ( w tern ministerstwo finansów) ohrze- 
śraijahso- epiołevfen: otrzyimają d to  lub trży re
sorty 'Snowalatnie potodlniiowt i 'RniS'ini. otrzjraiają 
po jędlnym miinfebrze rodaku. SłoWasinie połu- 
diMOwi ewentuaRfe też resort komunrliacyi.

Kole potekite ,o,rrzyanąiŁoby ewyntuałuLe jeden 
reśorl i miinitetra rodaka.

W  nowjytm gabinecie zasiadać będą praiwldlo- 
,podobnie dwaj ura^dnicy icześcy jaJko ministro- 
vvlil0 resortowi:.

N a d z i e j e  K ie r s ń s k ie ę o .

Sztokholm, 2 sierpnia'.
»Dieu« donosi-:
W,obsc jednego z  naszych redaktorów Ki-e- 

rejiJki oświadczył, że spodziewa się m  P®/™e 
powstrzymać marsz n iep rzy ja c ie lsk i w w o liz -  
Szych 8 dniach, o ile wsz>7scy sprzynd r̂zA -̂n toz- 
■oczną bitwę na wszystkich frontach. Należy 

się liidzyć a wielkiinii atakami odciążającymi 
Rumunów^ Francuzów, Włochów i AugMcow, 
która iiichwalono właśnie na bonie, encyi pai-- 
iskaej, a która mają być przoprowadzo-us wszel- 
kimii środkami.

»

4 rw&ya w Jassach.
(Telefonem).

SztoUuOim, 2 ajorpiaać
ZioSiiżenie się wojsk sprzymłcrzonyidli de 

Besarabiii w yw iM o pa-rnkę w  Jassach. żidla- 
dzili to delegaci rumuńscy, którzy de
Sztokholmu. . T .

Rząd 'rumuiLaki wystał Łiillego i Laliorarego 
do Paryża, z prośbą o  poon-oc.

W  Jossach porayuiunio ,iu.ż przygoto wauda, do 
cwainuaryi'.

Milie ©świadczył dzieauńkaraom, że armia ru- 
miuiuska liazy 400 tysięcy luidlzi. Mimo to jediniak 
gnowi frontowi runiiuiskicurni ogromne niebez- 
piie'Oz©ństwo w i vzie odwirota Rosyan z Bukowi
ny. Powctałaby bowiem możliwość połączenia 
się w półkole armii Loehir tirmollego, arcyk9 
Józefa i Mackenseua. W  ręce nieprzyjaciela 
wpadłaby olbrzymia zdobycz, gdyż w Mołda
wii będą zbiorj doskonale. Ponadto Enajdują 
sdię itOnr ogromne zapasy amunicydi, których nie 
mużna będżie ,całko wicie usunąć. ,

« ! » r

W  _ I.
- za.byt*k^k polskich dla Wydziału 

■ E H ®  k . p . w  Moskwie
18G3 im 4° ^ av'ów r^-ok larnacy j, ulotnych 
wrslsuo ■ i k)akl,nieru,. n;u-odawcg'r' z roku 

NJ u jak świadczy ‘ t o 'y  liczbie 15 zostały 
T’sza«">v dnia 18 (80) 'iZoily urzerlnwu- list..

■zez
Jrjn>; urzędowr list, 

’;.e"oia 1801 rokuówczesnego geBerał-n^oia, 1861'roku 
■W’a 1’oiskiego gen. -Trepo^ d̂ nTis,ra Króle- 
-ęsa-rskiej publicznej bibliotek! > .fnskiew'skiej 

&jotoki Rumiancowskicj. Znajduj.^ ?ano do bi- 
:trv-nip. olvnk inrisahi Ol oh . hJĄ “i6.-1 witrynie obok innych cieh \v‘ .°ule w 

sóiyJ^ książek w oddziale. dosL-(J1̂ k doku- 
^.Pracujących na polu naukowe 1 dla o- 

UWt lr^ąlP lM e  przeważna część ich jest
Pbiskim, ale jako większa całość 

»-y ,te osobną wartość naukową, j- 1; e-
'^żu^iT1™'arzają w chronologicznjTn porządku 
80 1 *ącz7-° z działalności rządu narodowe

g o  zo zbiorem znalezionym przez in-
■ • lV hnP ,ryzatora mosk. Wydziału zabyt-
-0s» I-|r o p, ^  mieście rosyjskim, który będzie 
. *  Rasz,. ) do wiadomości publicznej. 
i " 1 bez dii,. ciekawym jest n. p. cyrku- 
*.eT>tr:i]nv ; 2 r°ku, w  kfóiym „Komitet 

Gżo sta,, û ,0. rza' narodouy przekonawszy 
t ^Żbnia w nim "Tlag;- bezzwłocznego zapro- 

® s.ałej administracyi pow an-

czej, wydaje regulamin władz administracyj
nych w b. Królestwie Kongrefiowom. Zamiast 
dawnych gubernij, Królestw-o zostaje podzielo
ne na osiem województw, na któiych czele stoi 
naczelnik cywilny, województwa zaś obejmują 
powiaty, któremi zarządza naczelnik powiato
wy. Oprócz tego 'zupełnie -sobną orgamizacyę 
tworay zarząd miejski, którego naczelnik wyda
je własne rozporządzenia. Takich n. p. rożka- 
zów, naczelnika tu . Warszawy- częstokroć b a r 

dzo ciekawych, mamy w zbiorze 12, za czas od 
22 czerwca do lo  lutego 1864 roku.

Wreszcie stworzony został dla kontroli 
wszystkich władz powstańczych urząd komisar 
raów rządowych, których władza miała byc ści
śle nadzorczą. Bardzo pięknym £ podniosłym 
stylem napisana jest odezwa rządu narodowego 
z dnia 13 maja 1863 roku, którą wszyscy na
czolnicy oddyiałów odczytali, przed wojskami 
powistańezenii. VY odezwie tej wspomniane jest, 
że już trzy miesiące trwa nieTówru wałka z 6tu- 
tyslęczną i wyćwiczoną armią rosyjską. Ponie
waż cesarz obecnie ogłosił anmestyę, więc żoł- 
uinr^c powinni na nią odpowiedzieć —  wTallcą 
Zakończenie tej pięknej odezwy brzmi do
słownie:
czka^56 -o!a-tv trzydziestu kilku na polach Sto
rajo .c-n!.funi7S ?a S2ańcach vVoli, walczyli ojco-

ich rn ą s-A .. ' 
roa krwi* * raJi ‘sf,eł  i6 Sy-Jami tych boliate-

aby drogio oiczuste sztandary Wrwałą i kurzem 
tysiąca b*ew  okryte, w '"asz.ych rętoacł p la
mione zostah-. Nie — sfokroó niei —  Naród 
jest o tc spokojnym, a młodzi bohaterowie Wę 
growa dali dowód światu, ź » Boiska rckki tar

Ofenzywa angi&Sska-
(Teleisnem).

Haga, 2 sierpnia. 
ltM »a lumdyńskie donoszą:
Gała opinia publiczn i interasuje się [wyłącz

ni© .otfenzy wą augiieteką.
cDaly Mail« pisze, że ofenzywa. nie jesit wy

łącznie pomocą dla Rotsyi, lcęz najwięlwzą a- 
kcyą tegoroc/ną, mającą na celu wydarci© 
Niiiemiaoim LLhe i wybrzeża: belgijskiego.

iP-ilsma londyńśM© aażrtac.zają, że Nienijcy" sta- 
iwiiają zjalciięty oipór.

Z frontu marodońskisgc.
Rotterdam, 2 sierprua. 

Pisma lonidyńslkie pnzyuosiz? © oytuacyi na 
fnoncie inaiaedońisddim następujące Tzjozególy: 
Ze 150.060 angielskich żołnierzy istało fcię 00 
tysięcy niezdolnymi do walki: wsicutek tyfksa. i 
joodObnyoit diorób. Długotrwała buzjczynntóć 
islpowodówała źucmora iizow ar dc wojsk, tak, ż© 
przeszło 1.000 luidlz jest stale zamkniętych, a 
przeszło 50 Skazano na Iran7 więa.enne i wy

kich, jak i dawniej synów-, że w piersiach wa
szych tosrmo bije serce, jakie biło w rycerzach 
z pod riamo S-crra. w nieustraszonych wojowni
kach Grochowa.

Żołnierze! Jesteście mężni —  bądźcie kur
nymi, nieugiętymi w znoszeniu trudów... od Wa
szego męstwa-, wuszei karności, waszego po
święcenia przyszłość Ojczyzny zawisła. — a Ok 
chwała i wdzięczność narodu czeka walecz
nych, tak wizgarda powszechna, czeka tych, któ
rzy nikczemnie z pola bitwy pierzchają...

Naprzód więs!! Na placu boju, wśród gradu 
kul, młodzieży polską szukaj sobie chwaty, a 
kiedyś, gdy dzień już wiolności zabłyśnie, osi
wiali w bojach ojcowie przycisną was do piersi 
i powiedzą z dumą: Zaprawdę, to są synowie 
nasi, prawdziwa óywowiś nasi. W  iirie Boże na
przód! Nióch żyje _ Polska, zwycięstwo lub 
śmierć,” (Rdzkaz dzienny rządu narodowego 20 
maja 1863 roku).

Z rozkazami do wojak powstańczych łączą się 
co do treści dwie obszerne anstrucye wydziału 
wiojny rządu narodowego, mianowicie „Regula
min paechoty w y  dar w przez rząd narodowy po
wstania 1863 reku“ , oraz- krótka „lnstrukeya 
dla tormowwia partyzanckich oddziałów strzel
ców konnych” . Regulamin piechoty zawiera na
stępujące specyalne rozdziar f )  Szyk rozwi- 
niętyu 2) Szkoła żomierza. Btoiuchj batalionu 
w scyjku hoWwSmiętym 4) Kołu ny. 5) Kanre. 
6) O tyralierach. 7) Obowiązki oficerów i podo
ficerów. 8) Uzbrojenie.

Cały szereg dokumentów (Proklamacye rzą
du narodowego z 5 lipca, 1 wrzesma. 10 doż- 
dzdernika i t. p.) tyczy iłę projektu zaćlagnięcia 
pożyczid 5-proc. do wysokości 2 i miiioi.ow 
Zr rasem do doKirnientCw; dołączone są otyin

^ e m i m e p a t ^  p r z y j m u j ą :
ZŁfl.iejscowa: amaihistriioya . Nawej Reform**' i wszystkie uruędy pocztowe; miejscowa) 
tomDuttoy* ^ewe: Retor oj*'. — OfAwna trafiłem w Rynk- — Agencya J. inooasi
1 A. SaloiKoncwej, ul. Szolc/aaska 9; Bioro dzienników M. Hopczyoa, u' Jagiellońska ,1

Trafika w Snkiennicacb.
Zamiejscowa p-enuir1 itę ‘'głoszeni; (inseraty) przyjmują; we Lwowie rsmra aników 
A. Buehstab, ruioi Karola Ludwika 1. 21. — S. Sottłewski, ulica Trzeciego Maja 1.5 
V JarCstawti* J. feoszyństu. — W Tarnowie ju. itookacn. — W V/ieamu: Herman Grold 
fohmied (sprzedaż odłei, inych numerów). I., Wollzeile 6. — K Dikes Nachi., Haasensteis 
& Vogler jtaitze w Hel ourgu Franidurcie u. M., Berlinie. Lipsku, Bazvlei i tyroctawiu). — 
R. Mjsss (także w Beriir ie, Haiobnrgn, Monacnium i Norymbcraze). — H. Scńalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Socićtś Mntnelle ae Pubncitó a . Lorette, dir- cieur, Rue Rougemont 14.
Do numeru popoiudnio rego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 95 Lal. od wiersza. — Głos)

pujiiozne po 2 kor. od wiersza5 
W numerze popołudniowym, o ychodzącym w poniedziałki i dni peświąteczne, zamieszcza sij

wikże inne inseraty.
"ałączniz do „Nowej Reformy* (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia ilp.) przyjmuje się za ceni
2 kor, od 100 egz dla zamiejscowych, a'l kor. od 10C eg*, dl? miejscowych prenumMątg'

elano dK Anglii. Armia senbska, która stopnia
ła do 42.000 ludzi, straciła przy zajęciu Mona
styru przeszło 20.000 żołnierzy.

iSrcmsEizsAlB nraofloat h HosKb Sc.
( Telefonerti).

wyższą szkolę elemcntarn.'  ̂ Żalnych wymagań o 
do wychowania towarzyskiego nie ótawiano. Po
nieważ zaś oficei owie pobierali gaże stosunkowo 
wysokie i miewali przy tem nielegame dochody 
uboczne, masami napływały do korpusu oficerskie
go żywioły, które w niemieckiem wojsku byłyby 
odrzucone, jako niezdatne. Nie trzeba dodawać, że 
Było wśród nich mnóstwo ludzi, usposobionych re- 

Wiedeń, 2 6’ierptnfa. Iwolucyjnie. Wkońcu zaczęto brać do korpusu ofi- 
»N. Fr. Preśkec dowiadhje silę e Dugarao, że efekiogo także studentów, posjdając ich wprost 

natychmiast po reflaonsttotcyi gaibdtaelbu rosyj- do szkól wojennych. Ile zaś żywiołu rewolucyjnegń 
skiago zwołame Eostamiie do Moskwy izgroma- jest w  t.ych kołach, powszechnie wiadomo 
'dizerfee nanodiuwe, ma które z iwyjątiMeim ,bol- j ÓVodcc znacznego braku oficerów w piechocie 
'Steewiifcoffi zaprosizeni Eos tana idelegaw rad1 ro- przypadły oficerom wojennym od razu bardzo wa- 
ootrai ózych, syndytkiatów bamkjpiwyncĥ  Akademii żnf! zadania. Dzięki swemu zwykle wyższemu poli- 
Umilejętności, przetnysRwycli (koiniltetów wo- tycznemu wyszkoleniu, wywierali oni na korpuf 
jiomnych, tudzież innych poważnych Stowartzy- oficerski niemniojszy wpływ, tuż na. ż^dnierzy. Po
eizeń i tooirpoaaioyj. ' - Ł  1---------------J------ J

W skład Zgromu lżenia Na-rodowlego ogółom 
wejidffljc 8óO (.•'złionfców.

L e n i i i  w  S z t o k a m i ® .

Berlin,, 2 sierpnia.. 
Dzien.iild tutejsze donoszą:
Jak się sSdląje, Lemimowi pi.nwiodto się rzeczy - 

wiście iiicice lalo Sztokholmu, gdhie uia obeemw© 
przebywać.

hmit q uolsKu myjsKletn.

ciężkich stratach, jioniesiouych pizez gwaidye pod
czas wojny, zaczęli oni i tam grać decydująca rolę, 
chociaż byli .towarzysko upośledzeni, nie mieli pra
wa nosić munduru pułkowego, a nawet jadać przy 
tym samym stole z innymi oficerami. Najwięcej 
wpływu oeiągiięh oczywiście w batalionach uzc ■ 
peiaiającycn, w których z reguły tylko komendant 
bywał oficerem zawodowym, iun> oyli tylko ofice- 
ram1 wojennymi. Tej okoliczności należy głównie 
przypisać, że pelersbursK-e bataliony uzupełniają 
ce prawie bez \rihania przeszły na .stronę zrewolto
wanych mas i przez to zapewniły im zwycięstwo 

Nic dziwnego, że wobec takiego składu ciała cfi 
cerskiego, propaganda rewolucyjna od dawna czy
niła w wojsku postępy. Popierała ją w iększość ofi
cerów, wobec której mmejszość, hołdująca innjTn

Neutralny sprawozdawca »Vo&si6che'politycznym pogląaam, me śmiała podnieść głosu. 
Zeitung* w Rosyi, Fjalmar Cederholm, To też rewolucya powitana została na froncie z 
tak opisuje i wyjaśnia obecne smutne zapałem. Uległością oficerów tłomaczy „rę też faKl 
stosunki w wojsku rosyjskiem* I żc rewolucya stosunkowo taa mało zeerała 2 po-

Karność w wojsku rosyjskiem już przed rewolu- ś’.ót- nich ofjar- J.eżeU tu i ćj-dzie ubijano ofice- 
c.vą nie srała na lej wysokości, co w Nieir zecb zw>'kIt .me 2 P.owodow politycznych, lec,
Co prawda, z pozoru ądząc, była ostrzejszą I tał dlat> ° ’ 24. zołni3fz0, mśc? . sl? ^  vf . czy*
na przykład było wykluczonem, żebj żołnierz palił ! ur0.30rLI przykrooCi i niesprawiedliwości, 
r.a ulicy lub w loka-lach juiDlicznych, gdzie mógł Mimo tej uległości, stanowiska oficerów w woj-
spotkać oficerów. Nie wolno mu było chodzić do skr rosyjskiem jest dziś ba-rdzo trudne Oo pra-
restauracyi, ani do lepszych publicznych ogrodów. wtla- część tych, którzy byli socyalistaml zatrzy- 
W tramwaju mógł jechać tylko na platformie, a w mała -’w6j wpływ i aż do dziś odgrjwra i 'ainą rol{ 
Petersburgu na Newskim Prospekcie nie wolno mu w różnych wyiziaiach wojskowych. Ale 7obe« 
L-yło chodzić po trotoarze Ton, w którym oficer wszystkich innych, czy są usposobienia kadicko. 
rosyjski przemawiał do żołnierza, podkreślał bar- opozycyjnego jak wielu byłych studentów, czy są 
dzo ostro tę różnicę ich stanowisk w społeczności P-Etycznie obojętni lub wrogami rewoluiyi —  obu- 
wojskowej. Podrzędnym szarżom aż do wachmi- dzik s!(? stara nienawiść, głęboko z korzeniona 
strza mówiło się obowiązkowo >ty«, a jak.o wy- nieufność rosyjskiego muzyka, do pana do barynu. 
zwnska i razy musieli znosić prości żołnierze, tegc Gńnó zaprzestano oddawać im honory wojsko- 
sobie reszta Europy wyobrazić nie może we, ale traktuje się ich z otwrartą pogardą i lekce

Po rewoiueyi 1905 roku zaczęło >ię to zmieniać. Dvażmn.-n t ó m  ich większością głosów, degra 
Z wyjątldem gwardyi i kilku pułków kawaleryi, idowano icli, odmawiano im pos. szeństwa.
także zewnętrza dyscyplina zelżała. Ofiier bał się 
nieraz żołniarzm Ta obawa wywoływała czasem 
brulalnieiszo traktowanie poawłainych, w celu za
straszenia ich, na ogół jednak doprowadziła do 
złagodzenia tonu. Szerzenie się idei rewolucyjnych 
w korpusie oficerskim wpływało oczywiśńe jeszcze 
bardziej na rozluźnienie karności.

Przyszła wojna, powołano' do służby wojskowej 
kuna iiulionów starszych ludzi, z których wielu 
miało już niezależny byt i przesiąkniętych było 
socyalislyeznemi ideami. Równocześnie napłynęło 
de wojska mnóstwo oficerów rezerwowych, którzy 
w Rosyi nie należą do pewnej określ mej części 
wojska, lecz przydzielani są do swoi -h gatunków 
broni. Wskutek tego ich stosunek (1<; wojska jest 
tylko luźny, ich zapatrywania polityczne nie ule
gają wpływom  wojskowego sposobu myślenia. —  
Ponieważ pochodzą głównie z kół inteligencyi, 
przeważa w  nioli usposobienie opozycyjne w  poli
tyce. Należy też uwzględnić, że rakże wykształce
ni Rosjan ie, z małymi wyjątkami, nie mają żadne
go zmysłu dla karności armii w  obywatela krem, 
ani w  wojskowem życiu.

Podczas w ojny uzupełniano przerzedzone zastę
py zawodowych oficerów tak zwanymi oficerami 
wojennymi. Czas nauki w  tak zwany :h szkołach 
junkierskich zniżono z dwóch lat na cztery miesią
ce,. dla kaw abryi i artyleryi na 3 miesięcy, i przyj
mowano do nich każdego, kto ukończył cztery kla
sy gim nazjalne lub realne, lub nawet tak zwaną

Wład. a dyscyplinarna za zatwierdzaniem K±e 
reńskiego przeszła na mieszane wydziały, która 
przywłaszczyły sobie także praTCo badania Każde
go służbowego rozkazu, każdego zarządzenia wy 
danego podczas bitwy i wedle okoliczności mogły 
zatwierdzać te rozkazy lub je znosić. Nawet prasa 
burżoazyjna stawała na stanowisku, że oficer w 
gruncie rzeczy nie jest przełożonym lecz żołnie
rzem takim samym, jak inni, a tylko lepiej wyszko
lonym technicznie, więc uprawnionym w rzeczach 
tecliniczno-Wvjskowych do wydawania wskazó
wek — ale nie rozkazów 

Tyle słów korespondenta ,,Vo?s. Ztg‘:. Jego in, 
fonnacye po-twderdzają te wiadomości, jakie wciął 
ofrz mujemy ze. wschodniej Galkyi. zwłaszcza o- 
posiadania mieszkańców- miast wyswobodzonych 
z inwazji.

„ M i e M o f t  7f tum w :
Pod powyższym tytułem zamieszczą 

w ost unhii numerze »Czasu« n. Wacław 
T o k a r z  następujący uwagi goduj ar. 
tykuł:

Wy[iadków, które przeżywamy obecnie, nie ino. 
żr,a jeszcze wyraźnie ujać i oświetlić z punktu wi
dzenia polskiego. Natomiast dziś już nasuwają one 
kilka uwag, która wypowiedzieć, z których zdać

ne kwity ponumerowane, wyrwane z ogólnego 
kwitaryusżó., ze dany obyw atel zapłacił sumę... 
złp., jak© przypadającą nań z rozkiadu ustano 
wioncgo dekretem rządu narodowego z dnia 10 
października) 1863 loku do głównej kasy naro
dowej. na ręce właściwego poborcy. Zarauem 
mamy w zoiorzc dokumentów załączone po 8 
gotowych i oste 11 iplowanycl 1 numerem awizacyi 
rządu narodowego pożyczki narodowej, rożowe- 
go koloru na zip. 100, niebieskiego na zip. 500, 
fioletowego ma 1000 zip., zielonego na 5000 
złp i żółtego ma zip. 10.000

Owi dług skarbowy polski miał się składać z 
3 udziałów pu 7 milionów złp., a komi-syę po
borową składali: Władysław ks. Czartoryski, 
Józef Ordęga, i di Seweryn Galęzor. sk1

W  szczegółów-ej imstrulKicyi z dmo 1 września 
1863 f. nakazr.-Tfe jest twrorzanie komitetów i 
Tiauychmi^bo-wy rozKład sum, przypaidająeych 
na poszoizogólnych obywateli, stosownie o© wry- 
solkości im.jątku. Ci, którzy nie wsiadali kapi
tałów, tylko pensye, byli uwolnieni cttjiekiie ©d 
wlziięaiiŁ udlziału w poźyctzce, © ile mieli dochód 
niżej 3.000 złp Stale powtarzają sie skargi je
dnakowoż, że większa oześć obywateli z długu 
fiejgo wcale się mie uis®oza...
, 7j wydziału ,SpUalw yuewinętrznych rządu na
rodowego p,>3;ad'an.y tylko jedmą instruldcyę 
(,z dnia 25 pa-źd^arnikw 1*863 r )  dia uitrzyimują- 
cego ńtaJcyę j przesyłamma depesz, dla którego 
to ©ellu ©cizywkśoie dniem i noea rnusć stać od1- 
ipowiiedinia. liczba kom. i bryetzek I  ćzępiisy są 
wogóle b:irdz> -Mre. Par 5 np, ijtostawa.wtai, że 
za opóźnienie dMsże nad1 mifflujb 15, mra.jin.u- 
jacj miega lca-ze pieniężnej dlo 15 gr. za ka-żdą 
mirauite. Zv-loka dłuższa n ̂ i minut 30, robi go 
zaś lOSóDistw Odpoy i idzialny.m. ----

Proklamae^a rządu narodowego z dnia 2  ̂
jmdziomiika 1863 r, uakażuje. że © ile żałoby 
narodowa byk. swypływeftn dobrowolnego j po, 
wszeohnego popędu narodu, wyrazem oołeści t  
jtowodu pierwszych morderstw, jakich sie wróg 
dopuścił nad bezbronny-mi na ułical&b Y\ aotSŁa 
wy, o tyie w clLwiłj otwartej walk. prawdziwą 
służba, narodowa leży nie- w ©zarne siukni, ale 
w ezynaoli®.

» Dlat.eg© też, brznu końcowa rezoluc.ya pTO- 
Łłainacyi, rząd' narodowy w izdjęc-iu żałoby hm 
będzie widział odstęoswa od świętej aprai^j 
ale ©wszem pragn.e. .aby w tym wizgłędizie z-a> 
cne uasze, Polki w na.d7.iei bliższej, lepszej przy? 
szlości, uległy z cechu tacą je cierpliwością 
clrwilowej konieczności... i ocaliły tak osobisty 
Swój ho-nor i bezpieczeństwo«.

Dnia 15 grudnia 1863 r. wydał Rząd mrokto 
wy dłuższą (prokłaanaeyę w wielłdm foimacie ł 
prawdopodobnie w miększej ilości egzemplarzy 
w której ?a grzewa Polaków do dalszej, enei 
giicznej walki. RęKojmią powodzenk) są *eur© 
pejskiie znacz (tnie spi awy polskiej, mewyozer 
pane .piTświęcenie naronu 1 sprawiedliwość B( 
ska, ,czuwająca nad losaim łisdć̂ W-r. Przez i'ó 
wnnąprawnien ie ySzystkiich obywateli, anwk 
Szczanie wiościan, rząd narodowy założył pod* 
waliny przjszłej ojczyzny. Jednakowoż waiłki 
wymaga jeszcze bardzo wielkich ofiar, JkMrĵ otj 
'Obywatele nie mogą odmówić. >Rząd narado, 
wy ipoÓTNiięci 'Wsizystióe swe siły do należybeg>j 
icli spożyt)k©wania dla dobra obczyzny. W  anij_ 
Boże, z ,niewzruszony ufnośdą w- p zyszłość 
szykujmy się do dalszej walki' W  wyta 
leży zbauienie!«

1
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łbie sprawę nalepy koniecznie. Pew olucya rosyj- 
ta rozwiązała ręce i  Polakom, działającym po 
mtoj stronic linii bojowej. N ie znamy jeszcze w 
całości ich Stanowiska. Jedno tylko jest wido- 

ne: większość z nich zachowała wśród chaosu
■wolucyi rosyjskiej godny podziwu spokój i trze- 
tosć. Z ust Lej większości rozległy  się słowa, do- 
agające się podporządkowania działań iirayaty- 
:e R?tdv Stanu, jako tą nf czas owego rządu pol- 
hego. T o  hasło przewaza J o tą l i utrzymuje się na 
ierzchu, choć nie zbywało i zbywać nie będzie do 
łńca na usiłowaniach pchnięcia polityki polskiej 
I Rosyi na zupełnie odmienne tory. Zwycięstwo 
ipeine tego hasła będzie mieć dla nas pierwszo- 
ędno znaczenie; zapewnienie więc tego zwycię- 
wa staje się po prostu kategorycznym unperaty- 
:-ra dla całej poi: yk i polskiej, któremu wszystko 
^dporządkować należy. Daje nam ono już dziś, 

sytuacyi tak skądinąd trudnej, nowe zasoby sił 
nowe śro ik i piz-.-H^ęm rdzenia naszego programu
4 tej stronie iisrM bojowej; da nam ich w razie zu- 
dnego tryumfu tego prądu — jeszcze więcej. iS ikt 
ł świecie nie może pozostać obojętnym na widuki 
zyskania sobie sjrapatyi tych setek tysięcy bra-

• naszych, tak dobrze organizujących się, tak sil- 
ch i trzeźwych. Nadspodziewanie, b ẑ iwzy zy- 
ania się nas samycii, przybywają nam nowe ża
by; sprawa nasza ma jakieś niebywałe szczęście 
śród zmiennych kolei wojny obemej.
Tylko tego momentu nie wolno nam już ra irno- 
awić, nie wolno pod szaloną odpowiedzialnością 
obec przyszłych pokoleń. Musimy zdać sobie spra- 
ę z jednego, musimy pewne rzeczy powiedzieć 
yraźme, To, co my w Królestwie Polskiem dziś 
(siadamy, jesr, dia nas aż nazbyt często prawie 
bzem- My odczuwamy tylko, mówimy jedynie 
brakach tego prowizoryum, które trwa za długo, 
dy się natomiast spogląda na nie z tamtej strony 
lii bojowej, to widzi się je w mocno odndennem 
/ietle. Przed oczyma stoją tam poważne zaczątki 
ądu polskiego, dokoła którego można się już sku
li; widzi się stamtąd wojsko polskie, prawda, tak 
ęliczne, ale już przt-z samo swe istnienie wslr/.y- 
njące inne formacye wojskowe, bez porównania 
zruejsze. Tak ongi formacya wojskowa księcia 
izefa Poniatowskiego i trudne, niezwykle trudne 
iczynania rządowe Komisyi raądząeej w 1807 ro- 
i wstrzymywały formacyę Kniaziewieza i płat y 
(lityczne księcia Adama Czartoryskiego po dru- 
pj stronie linii bojowej. Nie wolno nam o tern za- 
iminać. Rodakow naszych to nasze pTowizoryum, 
a którego my mamy tylko słowa krytyki, uchra- 
ia od rozpłynięcia się w morzu rewolucyi rosyj- 
dej; a przecież ich właśnie tyle skłonności, tyle 
jzyzwyczajeń mogło pociągać do tego rozpłyuię- 
x się. Ono im dało tę siłę odrębności, tę trzc- 
rość, przez którą tak mocno poparli już dziś spra-
5 polską, stworzyli nam nowy moment politycz- 
f do wyzyskania. Osłabienie, rozbijanie tego pro- 
Izor/um, czy to w Rndzie ótóm;, czy w Legio- 
ich — równa Eię zatem, powiedzmy wyraźnie, 
Jabieniu stanowiska żywiołów, górujących do- 
>chczas w ruchu polskim za linią bojowa, równa 
ę dalej zmuszaniu naszych rodaków do rozplynię- 
E bię czy to w r^olucyi, czy może reakcyi ro- 
jjskiej. Poddawanie się nas samych mokowi wy- 
Idków rosyjskich i dazoreya z naszego stanowi
ła pozbawiają ich punktu oparcia i dają tam głos 
m, którzy pragnęli i pragną, bez względu na nie- 
jwne doświadczenia,, w prowadzić politykę po?
■ą na tory nieobliczalne.
O tern pamiętać, to uświadomić sobie przy kar
łem poczynaniu polilyeznem należy. OdpowiaJa- 
y nie tylko za siebie, ale i za tamtych*.

wąuu

Odezwa żołnierza polskiago.
^Goniec Kujawski* zamieszcza list żołnierz.' 
'gicnisty, charakteryzujący stanowisko i sa- 
itrywania tej części wojska polskiego, która 
szysięgę złożyła. Oto jego bram/ome:
Do&zły nas ■wiadomości, iż pewna część ludno- 

A tutejszej utrzymuje i rc upowszechnia pogło- 
d, jakoby leeioiniści, staeyćwiowass w e lóło- 
lawku, złożyli przybięgę ii tyikc dla uzyskania 
topai woj&kowyCjh waz wskutek pOiiwyżdzenia 
i  pensy!.
Jakkolwiek jesteśmy żołnierzami, którzy nie 

olemizuwać i politykoWać, lecz słuahftó rozkn- 
■ów powinni, to jednak na raiką zniewagę pol
ki ego żołnierza, który bądź co bądź niemało 
frzeciorpiał przez cały przebieg wojny dla do- 
ra sprawy polskiej, który otectnie, choć nie w 
nii bojowej, jednak i nie w innym celu, bo w 
tlu tworzenm aorni polskiej, dla dobra Gjczy- 
ly pracuje —  odpowiedzieć muszę tym, któ- 
iy śmia plamić honor polskiego legionisty, 
indor polskiego żołnierza-ochotnika!
Otóż przede wszystkiom nie wskutek podwyż- 

<onia nam pensji, bo jej narn nikt nie płaci a 
S skromnego żołdu, jaki otrzymujemy, odkia- 
p n y  ieszcze pewną część na rozmaite cele do- 
roczynne. *
Przysięgaliśmy nie dla awansów, bo te zidbłjy- 

'ciliśmy sobie w krwawych walkach, w obliczu 
lepi zyja-ciela. Zreaztą wszyscy nie mogą być 
ficerami i pwbfięerami, to chyba każdy zro- 
mnie!

Przysięgaliśmy, uważając .przysięgę tę za 
sięiy obowiązek ż- 1 terza polsidogo. który od 
bowiązków swych hyłać się nie ma prawa, 
Tóry raz powinąwszy postanowienie służyć 
icrn:o ojczyźnie, postanowienia tego dokonać 
ragnie i wytrwan w nim powinien!

Przysięgaliśmy, mając nad sobą władzę, k ‘ó- 
.j w zupełności ufamy —  Tymczucjową Radę 
tanu, która rotę przysięgi tę przyjęła.

Przysięgaliśmy, mając nad sobą władzę, ko
modę Legionów Polskich, której podwładni 
ej żołnierze bezwarunkowo rozkazów słuchać 
f>winni, darzą ją przy tern pełnem zaufaniem.
' Komenda Legionów przysięgę tę zaakcepto- 
rała i przysięgać rozkazała!

Prawdziwy żołnierz rozkazów słucha! 
Przysięgaliśmy w imie naszej świętej idei! 
Przysięgaliśmy, chcąc Polski i Jej przyszłych 

ihrońców —  armS polskiej.
.1 za nasze usługi, za dobre spełnianie obo

wiązków naszych, za nasze poświęcenia, jakie 
jezyniiiśmy, wkładając na siebie mundur żołnie- 
za polskiego i za pn.ysięrrę, jaka złożyliśmy 
Jaszej Ojczyźnie, otrzymaliśmy nagrodę nie w 
órmie podwyższenia nam pensy i lub w  formie 
(trzymania stonni wojskowych, jak nam zarzu- 
tyją ludzie źle myślący, nie palryoci i nie uświa- 
/omieni! ' '

Otrzymaliśmy inną nagrodę!

Sylwester Krajetcski, legionista polski.
< .Włocławek, dnia 21 lipca 1917 r.
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l Tpczascffîl IłHify siat
(Komunikat T. R ady Sianu).

Warszawa, 30 lipca.
W  dniu 26 z. m., pod przewodnictwem wice

marszałka J. M. Pomorskiego, odbyło się XXX/II 
poisiedzenie plenarne Pwdj, siami, na kióreni po 
przepidwadzoniu dyskusji o wypadkach i za
rządzeniach. dni oetakmeh, oraz po wysłuchaniu 
informacji pp. komisarzy o fazie, w jakiej się 
znajduje obecnie sprawa tworzenia, rządu pol
skiego, przyjęto projekt oapowredmego meano- 
ryału do gen. Beselera.

W  myśl wniosków dyrektora Departamentu 
spaaw poJitj canj ch. postaPoiriono zwrócić się 
do gen. Beselera z j  rzeasnawi,miem o jalinaj- 
szybsze u V  " m i a n i e  l e g i o n i s t ó w  i n- 
t e r  n o w a .. eh z powodu niezłożemia przy
sięgi. Zanim zwolnienie te nastąpi, postano.win
no prosić gonerai-gubeimatora o zezwolenie a) 
na utworzenie w  Kaliszu komitetu pomocy dis 
internowauiych, działającego w porozumieniu z i 
istniejącą w Warszawie przj. Dupiutamencie 
praiw politycznych komieyą do spraw jeńców;
('i o umożliwienie komunikowania się intecrno>- 
wanych z rodziuiami, wjmyłania im przesyłek 
zaaćwu o źywmościoWj ch, jakoteż dotscaaczania 
im ubrań, książek i L p,; c) o wyznaczenie na 
miejscu w Szczyp iomi o pcLldej komendy, w 
osobach wyższego oficera legionowego z dwoma 
młodseyu i werami i dwoma leka.r/ami, w  ce
lu opieko w ja się internowanymi; d) o tozp.o- 
częci1 naiyc. * iastowego odsyłaniu do domów 
tych legionistów, którzy otiwjmają ubtrame cy
wilne.

Na wniosek komisji wojslcowt-j Uch walono 
pnzyjść z d d o r a ź n ą  p o m o c ą  l e g i o n i 
s t o  m-i u w a 1 i d o m, usuniętym z wojska 
przez komiswe superrewizyjne, zatiim zabezpfe- 
( zenie ich bj-tu zostanie prawnie ustalone. — 
Sabwcncyę w wysokości 20.006 murek postano
wiono rozu-ziflić pomiędzy Lublin, i Warszt we’ w 
stosunku inniei wiecej 3 : 1, gdyż cyfra? przybli
żona legionistów dotychczas uwOiniotoycli z woj
ska w Lublinie wynosi 300, w  Warszawie 75. — 
Pv.o/dzieł pieniędzy powierzono w  Warszawie 
wj'dzaałowi Opieki nad-1 inwalidami, składając j 
je na ręce mec. Sfanisztwsldego w Lublinie, zań 
głównemu komitetowi ratunkowemu przy wsoół- 
ud-ziajo ńuejaicOwgo oficera werbunkowego, 
oraz oficera, praydzaelonego pizez Komendę 
Legionów do gcneralnegogubemators. w Lubli
nie.

Ną wniosek komisyi wojskowej, w aodatko- 
wem rOzw uuęc;’i uchwały Rady Stanu z dnia 2 
lipóa, w  kwestjd s ą d o w n i c t w a  W Legio- 
nueh, pOfe-fain j-ft-iono: Pizy jąć riomiecką woj- 
skW ą karną (20'IV 18/2), oraz procedurę są, 
iłowo-karną (i/XII 1898), dalej prgamizucyę o 
karach djycyplinamjmh (31 fX 1872) przepisy o 
zażaJ«mae-h (JO/III 1895 i 14/Y11894), rozporzą- 
dzoiMa o w juniarze sprawziedliwości w wojsku w 
oztsie wojny i rozporządzenie o nadizwycżajnem 
posiępowajum sądowro-wO'jennein przeciw cudzo
ziemcem (20/ X II 1894), jako ustawy i przepisy 
czasowo i przejściowo obowiązujące armię pol
ską, analogicznie do wszystkich innych regula- 
u oów' i ustaw wojskowych.

Z kolei, na w niosę1; dyr. Departamentu spraw 
polityczny oh postanowione utworzyć przj tym
że Depaitaraemcio B i u r o p r a c p r z y g o u o -  
w a w c z y  c h, które bedą potrzebne po ukra
dzeniu d/iałań Wojennych. Biuro b ę M e  kun- 
cejj>fciWval)o prace połskicli organizacji zawod-o 
wjch i spolecztnj cii, Biuro podzielone bidzie na 
referatju historyczny i ekonomiczny, pra.wiiy.i 
f mansowy. Decyzyę w sprawie przedfetawionegc 
przez władze okupacyjne niemieckie podwyż- 
rzemia d-o latku do podatku gruntom/ego, posta
nowiono odroczyć.

Wróbcie, na stanowisl o wice-djrektora De
partamentu pracy w miejsce p. Tunowicza, któ
ry ustąpi! przed kilku tygodidami, mianowano 
referenta tegoż Depai Lamentu p. ZdzlełaWa Ozu-

; ■ u, h£‘r-'L,

mifflisjtbrjtiim aprowizacyi Itr. Ż ó ł t o w s k i  a 
RotznańafeleBp1 . Kandjdh.tów' na ministrów o- 
światy i spraiwrcdKwości wieść ta, do której na
leży odnosić się z usp-ra,wiedliwioną rezerwą, nie 
wymierna. A  rezerwą jest tem bard-ziej wska
zaną żo —  y.k się z miarodajnej stronj do- 
wiad'Uję —  podczas ostatniich koiufnroncj j kła
dziono naci.uk główny na rzeczowe stronj pro
jektu. w personalia mniej w^hod-ząo. D-ipicrb 
gdjr mc-rjBtoryocna' stron pj pro jelitu władz rzą
dowych polskich przejdzie przez ałembdik W- 
SKtkcyjny —  przyjdzie czas na perSonaŁu^

Lecz wielce zntummnnieim >&ignum tempoM« 
jest-, że z chwLą, gdy mowa. o tekach miafetd- 
rjmlnych, pierwsza lista, która zostaje ujawin:0‘- 
na, ma zn imję ściśle puawśeo.we...

stwi ńe&, ^ r%i~.ph;a i 9 i  ćy

Kronika.
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poparte przez urząd konscrwatoisin, nie pozostaną 
Dezowocne

/ przes trachu. Dzisiaj około gudziny 73/i rano 
jechał ulicą Studencką pług motorowy, prowadzo
ny przez montera Władysława |z. Monter ów prze- 
straszjd się olbrzymiej detonacyi, dochodzącej z 
Mogiły, spadł z pługu i dosłał się nod koła, wsku
tek czego ciężko się pokaleczył na giowie i rękach 
Ofiarę wypadku nrezwiezionoma pogotowie ramn 
kowe, a po zaopatrzeniu do domu.

Z  J k r a f i s .

'rajskiego,
-
.A

Z  W a r s z a W y . ^ '  "
(Konfcrcncye delegatów. —  Glos urzędowy. — 
Prawicowa lista członków Redy regencyjnej i 

' ‘U< r ] W  1;- rządu).
f i J  i Warszawa, 31 lipca.
Kcnfeiońcya; delegatów rządów ukończyła 

swe prace opracowaniem konkretnego projektu, 
ktćry przecL t̂alwitony będzie da aprobaty obu 
r-ządom. Dzkiejsza oficyalr.a » Deutsche War- 
schraier Zeitung« lakonicznie■ stwierdziła, że 
>narady doprowadziiy da zupełnej jednomyśl
ne ści w poglądach delegatów*, że »polącaone 
wnioski zakomunikowano obu rządom« i że 
■*>wskutek tego należy oczciuiwać w najbliższym 
czasie poważnych kroków w kierunku dalszej 
budowy państwowości poIskk<j«.

Poza tom krótkiem oświadczeniem oficjalne
go organu warszawskiego, konkretnych da mych 
co do wyniku obrad niema i wtzjs-tkie wia.do- 
mostki, krążące wśród kół polipy cznjmh, są do- 
mysłand.

Ostatnio n. p. rozeszła się — kolportowana 
głownio ze strony pasywisłycznej —  wieść, że 
skład perso-nalny przysaiej Rady regencyjnej i 
przysżłogo rządu, miałby się przedsta wiać na
stępująco (oozjrwhście wieść tę należy trakto
wać jako »ballon d’eksay<t, puszczony dla zba- 
danLi gruntu).

Więc Ilada regencyjna miałałjy się składać 
z trzech osob;stości: ks. arejbiskupa R a k o w 
s k i  e g o, ks. prezydenta Z. L  u b o m i r s k L e- 
g o i mecenasa S t a n i s z e w s k i e g o ,  obec
nego dyrektora biura Rady Głównej opiekuń
czej, przyczem kolportuje się, że ostatni z nich 
wchodzi jako —  miły lewicy...

W  skład gabinbtu. któremu władze ok%,pą- 
cyjne przekazałyby caiokształt agend rządo
wych, rezerwując sopie ingerencję na sprawy 
wojskowe, miałby wejść jakc prezes ministrów, 
a zarazem kierownik spraw zagranicznym lir. 
Adam Ta r n o w s k  i, ministrem wojny miałby 
zostać gen, R o z w a d o w s k i ,  ministeryum 
spraw wewnętrznych miałby objąć prezes Rady 
Głównej Opiek. ks. Eustachy S a p i e h a ,  rni- 
nisteayim »karbVdr Witołd K o r y t o w s k i .

Nabożeństwo żałobne za; duszę Adama A 8ny- 
k a, jako w 2C rocznicę jego śmierci, odbyło się 
dzisiaj starauiem T. S. Ł. o godzinie 9 rano w kryp- 
cio zasłużonych na Skałce, gdzie spoczywają zwło
ki poety i pierwszego prezesa T. S L  Mszę żało
bną odprawiono przed ołtarzem rtat.k' Boskiej Czę
stochowski''!. Na earktffagp jxi6ty złozył zarząu 
główny T. K. L. piękny wieniec z dedykacyą. Za
rząd główny reprezentował prezes dr Ernest Ban- 
d r o w s k i, yrzybyły nadro przedstawiciełlu Koła 
pań T. S. L., członkowie Koła mąśkiego, redaktor 
>Nowe) Reformy* Mchał Konopiński i gronc pu 
hliczności.

Upal w Inłu dzisiejszym siłą swoją przewyższa 
chyba jeszcze kanikułę wczorajszą, termometr w 
cieniu wskazuje 80 stopni Celsiusza. W północnej 
części Królestwa Polskiego ż?lą się rolnicy na nad
miar deszczów, u nas przeciwnie, dokucza nadmiar 
nieznośnej spiekoty.

Brak. chleba. W dniu dzisiejszym zabrakło w 
mieście pieczywa w jeszcze większym 6topniu, ani
żeli wczoraj, znaczna liczba piekarń bowiem wy
piek chleba wstrzymała wskutek braku mąki pszen
nej. Istoume też z sum ej k akurat! ziunki chleba piec 
nie można. Ponieważ dzisiaj piekarze żadnej mąki 
nie otrzymali, publiczność musi się przygotować, 
iż jutro wogóle pieczywa w mieście nie będzie. Po
kazuje się, że miasto żyje z dnia na dzień, zale
żnie od dobrej ...wrak wojennego zakładu obrotu 
zbożem, który traktuje nasze miasta po macosze
mu. Wiedeń n. p. mu, zapewnioną regułami dosta
wę mąki przy pełnej racyi chleba U nas Inaczej. 
Nie tylko zniżono racy1' chleba. i mąki, ale także 
dostaw a tej mąki jest nieregularna, obliczona wi
docznie na oszczędności kosztem zdrowia ogółu 
ludności i to tylko w naszym kraju. - -  Obecnie mu
simy z konieczności pościć od wszystkiego.

»Ogonki ziemniaczane*. Przednówek mija, a mi
mo to liczne „ogonki11 nie zmniejszają się. Przeci
wnie, potvstają nowe, na przykład ^ziemniaczane*, 
jakie często widać na placu Szczepańskim. Dzisiaj 
znowu zajad mi tam wóz, naładowany nowymi zie
mniakami, sprzeiawranymi po 3 K  za miirke Tłok 
Dył tak wielki, iż zuawrało się, że publiczność roz
niesie wóz wraz z towarem. Oczywiście tylko grup 
ka najszczęśliwszych mogła się zaopatrzyć w pe
wną ilość nowych ziemniaków, -eszta czekać musi 
nwej szczęśliwej »konjuuktury«.

Wyjazd kolonii Tow. ochrony młodzieży do My
ślenic i Krosna. Wyjazd II seryi kolonu wakacyjnej 
Zach. gal. Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży 
do M y ś l e n i c  nastąpi w sobotę, dnia 4 sierpnia 
o godzinie 8 min. 30 rano. Przyjęci do tej kolonii 
mają bezwarunkowo przybyć wT piątek, dnia 8 
sierpnia o godzinie 5 po południu do biura T. O. M,, 
ulica Grodzka J. 52, partei, gmach sądowy, gdzie 
udzieli się im wskazówek i wyjaśiień cc do wy
jazdu. ' / j •

Wyjazd II soryi kolonii wakacyjnej do K  r o sr a 
nastąpi w poniedziałek, dnia 3 sierpnia o godzinie 
10 nun. 32 przed południom. Przyjęci do tej kolonii 
mają się zgłosić w murze T. u Jl. w sobotę, dnia 
4 sierpnia po wskazówki i informacje co do \ry- 
jągdu.

Kandydaci, którzy dotąd nit oddali Towarzystwu 
T. O. M. kartek z orzeczeniami lekarskiemi i wagą, 
winni je w tych terminach przynieść ze sobą. Co 
do kandydatów, którzy się w tych terminach nie 
zgłoszą — Towarzystwo uważać będzie, że nic chcą 
korzyrstać z kolonii i nu ich miejsce przyjmie in
nych.

Rekwizjcya dachu kościoła św. Wojciecha. Wła
dze wojskowe postanowiły zarekv.irowao pokrycie 
miedziane dachu Kościoła św. Wojciecha w Rynku 
głównym. W tym. celu ,ve wtorek odbyła się na 
miejscu komisya polityczno-wojskowa. Zarząd ko
ścioła czyni u kompeteutnych władz usilne stara
nia, by zaniechano rekwizycji dachu, jako ozdoby 
cennego zabytku. Gdyby nie udaro uę uzysiiać 
zwolnienia dachu od rekwizycji, zewnętrzny wy
gląd starożytnej świątyni bardzo wiele straci. Spo
dziewamy się jednak, ze zabiegi zarządu kościoła,

Nowe szczegóły z Tarnopola. »Kuryer Lwowski* 
donosi: 'Według opowiadań osób, przybyłych z 
Tarnopola, zdarzały się wypadki, że ciemno indy
widua z miejscowej ludności wskazywały rabu
siom miejsca, gdzie mogii dobrze się obłowić. Z sze
ściu aptek ocalała tylko jedna FreudentnaJa W ap
tece Krzyżanowskiego ukryto znaczną, ilość rubli, 
które podczas pożaru padły miarą płomieni. Sklej. 
Swćryczewskiego, zamknięty w czasie rabunuów 
rozbiło żołaactwo, wyrąbali po rostu siekierą żeia 
zne i tory, sklep najpierw obraoowali, t  czego nie 
mogli rabrać, zniszczyli 

Kościół Jezuitów ocalał, budynki klasztorne zo 
stmy obrabowane Jeszcze w roku ifcł4 Rosy*,nie 
wywieźli Jezuitów do Kijowa, gdzie trzech z nicn 
u iarlo. Obecnie zajmował" się kościoiem ksiądz 
I  iątkiewicz. Kościół Jezuitów, który był w posia
daniu Rosjan, otwarto w sposób uroczysty osta
tniej niedzieli Kościół Doinmiaanów -ocaiał, cer
kiew przy ulwy LwowisMej uszKedzona od grana
tów i kol karabinowych, któro w wielkiej Hczbie 
tkwią w murach.

Wiadomość o zamordowania księdza, która do
stała się w pierwszych chwilach do Lwowa i poda
na została w jednem z pism, jest nieprawdziwą. Nie 
sprawdzono też wiadomość* o mordowaniu dzieci 
Opowiadają, że gdy w mieszkaniu jednego % powa
żnych obywateli żołdactwo chciało znieważyć cói- 
kę jego, wyskoczyła ona oknem na ulicę. Przed 
domom stały wówczas masy wojska, które plądro
wały w bkiepoch, znajdujących się w tym 'samym 
domu. Nieszczęśliwa dziewczyna uj tdia na żoł
nierzy i temu zawdzięcza ocalenie życia, skończy
ło się tylko na pokaleczeniu.

P>aga chorób wenerycznycn. De plag, jak raoun- 
ki, niurdy i zgliszcza, jakich ślady pozostawiają pc 
sobie Rosyanio we wschodniej Galbyi, przybyła je
szcze jedna. Oto w sobotę w nocy przywiozła, do 
, /wowa wojskowość na leczenie na razie tuzin ko
tlet, cnorych wenerycznie, różnego etanu i wieku. 
Cbcre te pochodzą z miejscowości, świeżo odebra
nych Rosjanom. ' •

Pomysłowość przemytnicza. Specjalny typ prze
mytników przsmycu przez granicę węgierek0, do 
Austryi artykuły spożywcze. I tak przez czas dłuż
szy udawało się pewnej Kobiecie przemj lać  stałe 
nąkę, tłuszcz i jaja w zawiniątku, które pi ezonfco- 
wała na granity, jako niemowlę w powijakach! — 
»Jadę z dzieckiem do lekarza- bo chore* — odpo
wiadała straży. — yYreszcle zastano wiło to surale 
graniczne, zaczem poddano owo ntenrowlę oględzi
nom. I wtedy okazało się, żo główka byu z jaj, a 
tułów z mąk;, Kończyny zaś składały się z połaci 
tłuszczu. Mleko na. przykład wolno przewozić: więc 
do blaszanok dają słoninę, polewając ją po wierz
chu śmietnką i tak przemyca się cennjr obecnie 
tłuszcz wieprzowy. Do dziś dnia jeżiżą panie w 
elegmackich toaletach, bardzo szerokich i fałdzi- 
stych, kryjąc pod fałdami modnej sukni woreczki 
z mąką i połcie ze 6łoniną.

%  i c S e l t T
Organizacya sądów polskich w Radomskiera.

„Gazeta Radomska" donosi: Panom Glogierowi i 
Hubnerowi Rada Stanu powierzyła zorganizowanie 
sądovrmotwa w całej b. gubernii Radomskiej do 15 
sierpnia r. b. Wedle tymczasowych projektów, przy 
Trybunale radomskim ma być czynnych 8 człon
ków sądu prócz prezesa —■ następnie prokurator 
i 7 wiceprokuratorów. Przy Trybunale czynny bę
dzie Sc-nat apelacyjny dla wszj sit ich sądów po 
koju z całej gubernii. O ile nas dobiegrją wieści, 
na prezesa. Tiybunału desygnowany jest p. Maciej 
Glogier, a na prokuratora p. Zygmunt Hiibner. Wy
roki Tiybunahi refowane będą ..W imieniu Koro
ny Polskiej". Podobno sędziowie jakc oznakę no
sić będą podczas rozpraw kokardę o barwach na
rodowych. Adwokaci przed kratki występować ma
ją we frakach również z koKardą zamiast dawnych 
znaczków.

Zmiana kursu rubla. Na podstawie rozkazu Na
czelnej Komendy aralii M. v , 132.23? zo»Uu kurs 
rubla od dnia 10 lipca 1917 roku znizony na 3 K 
25 h ’ -  ' .

Ponieważ podatk iwraz z należjrlościa.mi pobocz- 
nem; i grzywny wrmierzare są w rublach, należy 
je s=ł.o ile bywają płacone w walucie koronowej -— 
uiszczać od powyższego dnia według ustalonego 
kursu przerachowania.

Hojny zapis. Zmarły we Wrocławiu radcę, spra 
wiediiwości, były adwokat i no tary u sz za Śremu, 
Marcin Grądzielewski zapisał Tow. Pomocy Nau
kowej w Poznaniu legat w sumie 50.000 marek. 
Ofiarodawca w gimnazjum i na uniwersytecie był 
stypendystą TO w. Pomocy Naukowej i za ży eL 
jeozczo zwrócił Towarzy stwu pobrane stypendya w 
kwocie kilku tysięcy marek.

ś w i m t a .
Komitet polski w Sztokholmie przysyła nam na 

stępujący komunikat:
Kumitet polski w Sztokholmie, pełniący od roku 

przeszło pożyteczną służbę w sprawie rozdzielo
nymi kordonem wojennym rodaków, wszedł z dn,
1 czerwca b. r. w no -̂ą fa,zę. Na walnana zebraniu 
Komitetu polskiego dnia 30 maja b. r. wybrano no
wy zarząd, w skiad którego wchodzą pp.: Wacław 
Dzmi żawski, prezes, Leon Butrymowicz, wicepre
zes, J. K arasiewicz, sekretarz, A. Jakubowicz, 
skarbnik, L. Ruziewicz kontroior i J. Berdin, za
stępca kontrolora. W r°b ogólnegc zastępcy wcho
dzi do zarządu znany przyjaciel Polaków, tlomacz 
licznych dzi d z literatury polskiej, dr Alfred Jen- 
s en.

Komitet polslo j«ąt instytucją apolityczną, hu
manitarną. Zadaniem jego: pośredniczenie w kores- 
pcndencyi rozdzielonych kordonem wojennym ro
dakow; przesyłanie pieniędzy i listów pod wskaza
nym przez wysyłająrog} adreserm tłumaczenie li
stów na obce języki w razie potroeby, poszukiwa
nie zaginionych, dążenie z Domocą jeńcom wojen
nym i cywilnym narodowości polskiej po oou stro
nach kordonu i ułatwianie wogóle wszelkich prze
syłek zapomogowych.

Prace Komitetu polskiego wzrastają z każdym 
driem i są. widoki, że w niedalekiej przyszłości 
zwiększa S/ę znacznie, do części z powodu wzma
gającego się ruchu emigracyjnego, po części z po 
wodL projektowanego zaięeia się lorom robotników 
polskich w m  md y na w ii.

Wobec nawału prac dotychczasowych i planu ich 
rozszerzenia, Komitet polsid \ wdzięcznym będzie 
za okazaną mu pomoc moralną i materyalną, jakiej

zoCuCą nru udzielić instytuoye polskie w kraju, s 
za granicą.

l<,ura Komitetu polskiego liiieBzcrą - i ę 
W allingaian 28. Przy  biurach Kumftyfii po?eki« 
mieści się czytelnia, zasi!-uia przez różne wy\ 
wmetwa, z której korzystają miejscowi i przęjnzR 
rodacy

Repertoar opery w teatrze miejsKbn w KrakoiA, 
im Jubusza Slowsickiego. ”

We czwartek, dnia 2 sierpn a: »Uprow;u!zck
z seraju* opera w 3 aktach W. A. .Mozarta; (o5ń 
tnie występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego)-

. o s ta tn ic h  w ia d o m o ś ć ? .
— * *mmIffla issyiśiiii.

Sztokholm, 2 sierpnia.
»Dień« aoroosi:
Wszystkie rozporząd-zalne woj^ke,. znaądaii 

oe eię w Peitoisburgu, ■zoro.ały n o« -ieĄ wvsl* 
Q0 n ■, front bojowy. Róurośoż na front 7. ort a > 
wyisłarLO garoraony z innych miast. Pułk w ri 
Miolnajłow siki osroadczył, że potrzeba co ni 
-mmiej 300.000 ludzi, adeby [lOwstrzymać pod? 
Wojak moca..stw centralnych.

P o p n ią  fliźnym KDwjreSiig,
(TeL e. k. Biui a koresp.)

u Sziuirhohn, 2 sierpnia.
'Jak podają pasana rosyjskie, pułk nr 62 wif 

5 v ''ddiziakmi wojsk i z dezerterami ur.i
•▼’ KBmym Fowoyroćizie pogromy. Żołrf 

rac plądrowali ekiepy i mieazkania i urządzi 
zgromadź jn.ą, na których główna rob'' odgtf 
wały jćakcyjno żywioły czarnycli sortu, up.' 
wiaijąc ahtjnsetmuciLą proioagandc W mieśd 
niemu żaanych władz, klwięzńiono prezydyu 
; banty delegwtów roboraików i żołnierzy, jakt 
tez a&jfa' gainiEonu. Odilział wojskow . >;m 
>yły a Moskwy, rozbroijouK i  w przeważnej cĄ 
śca uwięziono. Dokonano także widu areszh 
Waig ŚpJąaroiwanc wŁelki magazyn koniak' 
.Oopiiięiro nowe posiłki., sprowadzone z Mo.skw;’ 
położyły kres.

fm ledei nwt m i r e i i w i
Berlin, 2 sierpnia.

> 'osuteche Zmtung* donosi z Amsterdam}
W  PcftCrtba^gTi został uwięziony pewien dl 

tóiktyw włoeki, kitóry w roli dzAemnifcuya otrzj 
niał pozwolenie na zwiedzedie frontu bojowi 
gio Ddteifctyr ów obw intoy jest o to, że nam} 
wie/ pdwnego rewołucyonis+ę rosyjs^dego, sń) 
by zamordował Klerymskiego. Przy uwięeiionyt 
zraleziono 4O.OOO rubli , przeznaczony cli na. m 
grodę dla mordercy Kiercnekiego. Dizęki rtr 
Łńipstjwu datektyw uci< Kł z więzienia i zn,ajjdk.( 
®Łę oibeę.nie już w S®ko'tyi.

Pożyczki Frua. Łii i t .
Berlin, 2 sLeipida./

Wschodni’. Agmcyą Telogruliczm 
donosi 7 Ampterdarrii: _ ,

Rząd framnusk. pracdlożyl Izbie deiputowi 
nych wniosek o zezwo/enio na wyniaceii, 
sprzymierzonym 2.138,000.000 fr. 7.0.1 iA. ./■ i rut 
b&c tego wszystkie sumy, jakie Francya W 
płucna 3pr7.vraiera.0nym, wynoszą razem C 
liardów franków.

Pobory do w «s io  u. Amory to.
Bertin, 2 sierpnia'..

i>B3rb:uer Lertunig ani Mirtag* przynosi z I 4 
gano następującą wuadomość, podaną przf , 
łMessagero*:

Wedle wiadomości z Waszą rigronu, dni,£ri p 
hń” do wojska amerykańskiego odhodzie się ( 
liano padzie b. r,, nam ępny w lutym 1918 r.

Biura fcoresp.)

Londyn, % sierpnia,
»Dahy Telegraf* donosi z Blackpool: N 

zgromiła dżemu związku robotników tka d e j 
postanów ono głosować z<a wzięciem udziału' 
mi ‘.jd'zy naród o w ej konfcrencyi w Sizloklnto^ 
Wobec tero na konferencji i on,dyń tk tej. któ/ 
ma się odbyć w naibliW.ym tyyodn-iu, będ-j 
oddanych ćwierć miliona, głosów robot.nikó( 
tkackich za obesłaniem konferencyi sztokliob 
oildej.

Totdfry zuIMpw  tt A o s M i.
(TeL c. L  Biura korwtpd

Amsierdair., 2 sierpnia.
Jak podają »Times« z Sydney, z powodu br 

ku okrętów zatrzymano w Australii, towąrtf 
za przeszło sto miiiion.ów fszt. •

Arntsliyo cesarza Wil&elica 
dl? &ro];k ue R indryl

(Tel. o. k. Biurr koresp.) USt'

" i Berlin, 2 sierpnia1.
Cesa.7 Wdlielm wystosował do nastęjiey trt 

uu bawarski ago, księcia Ruprochta-, telegraf 
z gratulacyami dla wojsi^, we Flnndryi stojf
cych pod jc-go rozkazami. . ■ )

E © ^ B i s t l s a i  f e p ł f a r s & t ' ; '

tTel. c, k. Biur* koresp)

Sofia, 2 sierpnia,. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 1 bnf 
Dosyć żywy ogień artyleiyi na wschód 14 

Ozemy i z obu stron Wardaru. AV okolicy M 
gten r̂ od., tarto niep.rzyjn ciclskie oddziały w 
wiadowoze. Nad dolną -Strumą angielskie wi 
skr. wywiadowcze usiłowahr podwinąć się, a 
odpędzono jo ogniom.

OifpoYttedzłaluy redaktor:

M I C H A Ł  K O N O F I N S K I ,
Wyńawea:

R J D O L F  O S M A N .
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